
Koncert Erica Claptona – 20 lipca 2006. 

Praga przed koncertem. 

Bilet na koncert mojego największego muzycznego idola miałam już od wiosny. 

Tomek Żyżyk z wrocławskiego klubu Shortcut zadbał o to, abym otrzymała go 

w pierwszej kolejności. W Wiedniu rozeszły się szybko, a bardzo zależało mi na 

tym koncercie. Polecam Shortcut wszystkim, którzy czasem kupują bilet drogą 

internetową, to rzetelny sprzedawca. 

Tomek zorganizował również przewóz z Wrocławia do Pragi. Pojechaliśmy lux  

Layla-autokarem, do którego wsiadło wczesnym rankiem 35 fanów Erica Claptona.  

W czeskiej stolicy byliśmy w porze południowej. Zaparkowaliśmy obok czarnych 

tirów, które przywiozły sprzęt Erica Claptona i Roberta Craya i czas do 18-tej, 

bo wtedy wpuszczano fanów do Sazkiej Areny, przeznaczyliśmy na zwiedzanie.  

Zapraszam Cię na spacer po ciekawych praskich zakątkach, a w drugim odcinku 

już tylko o koncercie.  

Najpiękniejszą dzielnicą Pragi są Hradczany z zabytkowym mostem Karola  

i pałacową siedzibą prezydenta państwa. Przez miasto przepływa rzeka Wełtawa, 

po której suną wycieczkowe statki, jachty i gondole rozgrzane upałem ostatnich 

lipcowych dni. Miasto jest ładne, zadbane i pełne historycznych pomników. 

Wszędzie mnóstwo turystów. 

Panorama Pragi. 

 
 



 

 



 
 

Rezydencja prezydenta. 

  
 



   
 

 



 
 

 
 

 



Zmiana warty honorowej. 

 
 

 



  
 

 
 

 



I tutaj Eric Clapton. 

 
 

 



   
 

 

 



  
 

 
 



   
 

Na praskiej Starówce możesz wynająć moto-taksi i objechać nią całą dzielnicę. 

 
 



 
 

 

  
 

 

 



Spacerowałam kilka godzin z kolegami z naszego Layla autokaru. Zjedliśmy dobre 

lody i poznaliśmy w zarysie Hradczany. Koledzy mieli ochotę na piwo u Fleka, ale 

niestety lokal był zarezerwowany na jakieś przyjęcie. Zjedliśmy natomiast dobry 

obiad, zaserwowany nam w innym lokalu na wielkich talerzach. Z trudem 

pokonaliśmy te duże, choć smaczne porcje.  

 
 

Na moście Karola cały czas gra muzyka. 

  
 

 



Po Pradze bardzo dobrze jest podróżować metrem, jest punktualne i błyszczy 

czystością. 

Eric Clapton pewnie gdzieś niedaleko odpoczywa w hotelowym apartamencie.  

A może zbiera dobrą energię z rozgrzanego nieba na dzisiejszy występ? 

Wracamy pod Sazką Arenę, bo za kilka godzin rozpocznie się koncert mojego 

życia. 

Pozdrawiam Cię serdecznie z Pragi. 

Zielona Gałązka 

 
 

 


